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POZNAN 27 kwietnia.
mowie z dnia 5 listopada cesarz Napoleon 

ganiając program polityki francuskiój który głęboki 
talui ^zl oddźwięk w sercach ludów, wspomniawszy 

(traktaty z r. 1815 prawie wszędzie straciły siłę, 
się do sumienia i do rozumu mężów stanu

~~ rstlcich krajów. W alternacie nieuniknionej, albo 
• J i postępu przez cywilizacyą i pokój, albo wojny

i
jjzćj lub późniejszej, lecz nieodzownej jak ko- 
ość, zaproponował kongres, bo niepodobna wie- 
utrzymać stanu, który niejest dla Europy ani 
tło]«® bezpiecznym, ani wojną z wróżbami szczę- 

miloi mi. „Miejmy odwagę“, były jego słowa, „posta- 
ie Ki w miejsce chorowitego i wątpliwego stanu, sy- 
Jr® $ trwałą i porządną , chociażby to ofiar wyma- 

Zgromadźmy się, bez naprzód ułożonego 
mu, bez wyłączającej ambicyi, ożywieni jedynie

di wzniesienia porządku rzeczy, opartego na tra- 
' zrozumianym interesie monarchów i ludów.“

BI Co się z razu rozbiło o niechęć mocarstw 
aiist stręt Anglii, to dziś zdaje się inną drogą przy- 
w Dii $ do skutku. Cała przeszłość cesarza Francu- 
, jest rękojmią, że nie puszcza on na wiatr swych 
06X ¡ów, lecz z dojrzałym rozmysłem plan powzią-
__ f, umie go wykonywać wytrwale. Długa zima
akÓ?la od czasu objawienia programu zrazu odrzu- 
la), jigo. Kiedy Francya się zdawała zaprzątnięta je- 
e Je sobą, i sprawami meksykańskiemi w które się 
^niewcześnie wplątała, Danią samej sobie pozo-

foo, powstrzymywano Włochów, niemiecki ruch 
wie księstw zaelbiańskich znalazł poparcie, 
ika zapomniana już prawie, była oddaną na pa- 

Jioskwie; tymczasem Anglia biegiem spraw w Da- 
iraz więcśj niepokojona, sama zaczęła kołatać 
iferencye, na które kołatanie w Paryżu nie zwa- 
Wreszcie przecież do tyła dojrzało położenie,

TBieiiL^a l°rda Clarendona zbliżyła dwóch sąsiadów, 
guMr wczoraJ Już rzeczywiście odbyło się pierwsze 
ającyf^nie tej konferencyi, która niema nietylko „na- 
erzchti ułożonego systemu“, ale nawet zgoła pod­
aże. ij,

czćm skończą się te konfereneye na któ- 
kftd ,s^P'e proponowano zawieszenie broni, jakie- 
EeB, fli przyjdą tu na stół sprawy chociaż assumpt 

(Hi ^0 zatarg duńsko-niemiecki, tyle pewna, że 
niedługi dowiódł trafnego ocenienia sytuacyi

¡rowiu "zeb obecnych przez cesarza Napoleona, kiedy 
_Jll fenie, którzy przeciwni będąc idei kongresu 
na si Wyższego rozjemczego sądu, chcieli wojnę zloka- 
fcifl W na duńskim półwyspie, przez to samo pomimo 
:&all P°Parli Politykę cesarską.

’potykamy dziś w Wieku krakowskim wzmiankę 
t Ż naweb podobno wprost pomiędzy Berlinem 

ger- penhag$ toczą się układy o pokój na warun- 
—- '"Pełnego przez Danią odstąpienia Holzacyi. 
jHj11 karty Europy w tym jednym punkcie czy
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Wiktora Hugo.
(Dokończenie.)

i J0(r°dbu dzieł Szekspira stoi Hamlet 
übu. kończynach miłość; Romeo i Otel

powątpiewa- 
Otello — całe serca, 

całuna Jiilietty, ale czarne zupełnie całuny 
’ podejrzywanćj Desdemony. Dwie te istoty 

, ’p.które miłość zawiodła, nie mogą doznać żadnćj po- 
, «p^emona nuci śpiewkę wierzby, przy którśj woda 

'"ha. Obie nieznając się, są sobie siostrami i dusze 
«e z ?ob3> lubo każda występuje! w oddzielnym 
ijta ” tajemniczym śpiewie spotwarzonej co ma umie- 

® si§ z rozpuszczonym włosem topielic, którći 
nieP°zuane.

£ P1? Jako filozof wyprzedza niekiedy o 
ar Jest wyższym od Priama, płakać nad niewdzię- 

Homer ude-

którćj 

wiele Ho-

torośn b°ri^ n'ż po czyim zgonie.
«ta r k-a berłem> Szekspir berło daje zazdrośnikowi, 
g r°bi Ryszarda III.
ł g J arowego rozsądku poczętą w Panurgu, utrzy- ; 
jju cb,° Parsie, widzimy zwichniętą i poronioną w Fal-

Pulem tćj mądrości podłość. Sancho Pansa ze I

Czwartek, 28 kwietnia 1864.
się da przeprowadzić bez przejrzenia tćj karty w o- 
góle? A jeżeli z powodu nowego faktu gotującego 
się Francya potrzebę jćj przejrzenia przedstawi, czy 
nie znajdzie tą rażą poparcia Anglii?

Koniec końcem, potrzeba kongresu w myśli ce­
sarza Napoleona przedstawia się w sposób coraz bar­
dzićj przekonywający i na długo bez niebezpieczeń­
stwa kongres taki nieda się odwlec. Czy londyńskie 
już konfereneye przemienią się w niego, czy też druga 
część alternaty, postawionej dnia 5 listopada, do nie­
go powiedzie, coraz żywiej potrzeba nagli do oparcia 
porządku na nowej podstawie i do rozwiązania spo­
rów europejskich na tych zasadach sprawiedliwych, któ­
rych ludy się domagają. Od kilku miesięcy Anglia 
swoje w tym względzie mniemanie zbliżyła dużo do 
mniemania Francyi. Kto powie, czy już dosyć ? Ależ 
i kto, że nic lub jeżeli nie, że rychłe wypadki zbliżą 
ją tyle, ile trzeba?

NPan raczył udzielić pozwolenie tajnemu wyższemu radzcy rejen- 
cyjnemu Moserowi, radzcy referującemu w ministerstwie handlu, 
rzemiosł i robót publicznych, noszenia otrzymanego od J. Suł- 
taóakiej Mości orderu Medżidje drugiśj klasy; hr. Hugonowi Hen- 
ckel Donnersmarcko wi młodszemu na Bielszówcu w powiecie By­
tomskim, noszenia orderu Joanito Maltańskiego, a pani hr. Franci­
szce Gaszynowój z hr. Leszczyców Sumińskich na zamku Krawa- 
rzu w powiecie raciborskim, noszenia krzyża honorowego orderu Joa­
nito Maltańskiego.

X Berlin, 26 kwietnia. Wczoraj rozpoczęły się konfe- 
reneye nad sprawą księstw zaelbiańskich w Londynie. Prze- 
dniczącym wybrano jednogłośnie hr. Russla; p. Wiliam Stuart 
obrany sekretarzem. Prusy zastępują pp. hr. Bernstorff i Ba- 
lan. Zebrania mają się odbywać dwa razy w tydzień. Dotąd 
jeszcze nie załatwiono kwestyi rozejmu pomiędzy Danią a Pru­
sami i Austryą. Zachodziła dotąd pewna wątpliwość w umy­
słach ostróżniejszych, czy w istocie wojna się wiedzie pomię­
dzy temi dwiema stronami, wpłynęła ona nawet na bieg nie­
których spraw cywilnych przed sądami; otóż w skutek zapy­
tania formalnego przez sądy rząd pruski oświadczył, że teraz 
już rzeczywiście wojna się toczy, nie egzekucya, okupacya lub 
coś temu podobnego, i sądy zastósowały swe orzeczenia do 
tego faktu, w skutkach swoich na stosunki prywatne mieszkań­
ców tak doniosłego.

Od czasu podróży króla Wilhelma do Szlezwiku widoki 
księcia Augustenburgskiego na skromniejsze jeszcze zeszły roz­
miary. Nie podobna jednakże przewidzieć, jak rzecz się 
w końcu obróci. Jakiś poeta holzacki, Klaus Groth, drukuje 
w Kreuzzeitungu wiersze, które sam przywiózł do Flens- 
borga w Szlezwiku, by je złożyć bawiącemu tamże królowi 
Wilhelmowi, a w których oświadcza, że grunt, na który stopa 
królewska wstąpiła, pozostanie świętą ziemią niemiecką i na 
zawsze będzie nosił ślad królewski.

Korespondent kopenhagskiego Dagbladetu powiada, że 
dnia 18 kwietnia, gdzie szturm jak wiadomo zaskoczył niespo­
dziewanie Duńczyków, którzy właśnie zajadali śniadanie, 
w żadnćj fortyfikacyi dybelskićj Duńczycy nie mieli warty, któ- 
raby ich ostrzegła zawczasu o rozpoczęciu szturmu. Zresztą 
Duńczycy zaskoczeni tak niespodzianie, bardzo walecznie się 
bronili. W Kopenhadze niewystawienie wart w momencie tak 
stanowczym niemałe sprawiło zadziwienie.

Marszałek Wrangel otrzymał austryacki order wojskowy 
Maryi Teresy, pułk drugi austryackich kirasyerów ma nosić 
jego imię, podobnie jak pułk austryacki 7 huzarów imię księcia 
Fryderyka Karola.

swym osłem jest obrazem ciemnoty; Falstaf, żarłok, tchórz, 
okrutny, sprośny, obmierzłćj twarzy i brzucha, pełen beze­
ceństw, to potwór, pół wieprza.

Szekspir jest przedewszystkiem potężną wyobraźnią, a do­
wiedliśmy już znanćj dobrze myślicielom prawdy, że wyobra­
źnia jest nieograniczoną władzą umysłu. Żadna inna nie 
zdolna badać i zgłębiać tak gruntownie jak ona. Tam gdzie 
nauka dosięga ostatnich swych krańców, tam spotyka się 
z wyobraźnią. W cięciach konicznych, w logarytmach, w ra­
chunku różniczkowym i całkowym, w rachunku prawdopodo­
bieństwa i nieskończenie małych ilości, w rachunku fali głoso­
wych, w zastosowaniu algebry do geometryi, wyobraźnia staje 
się współczynnikiem rachunku, a matematyka poezyą. Nie 
bardzo wierzę w mądrość uczonych molów.

Poeta przeto jest filozofem, iż dana mu twórczość wyobra­
źni. Dla tego Szekspir tak potężnie włada rzeczywistością 
pomimo swego dziwactwa, a nawet dziwactwo to jego jest tylko 
urozmaiceniem prawdy. Nad tóm dziwactwem warto się za­
stanowić. Wszak przeznaczenie samo jest podobne do fanta- 
zyi, lubo na pozór nie ma z nią nic wspólnego, niczćm się 
z nią nie łączy. Poco wieńczyć koroną ten potwór, Jana? 
poco zabijać to dziecię, Artura? dlaczego Joanna d’Arc na 
stosie? dla czego Monk tryumfuje? czemu Ludwik XV szczę­
śliwy, a Ludwik XVI ukarany? Dajmy pokój loice bożćj. 
W tćj loice czerpie wyobraźnia poety. Komedya bucha łzami, 
łkanie rodzi się ze śmiechu, postacie mieszają się i potrącają; 
nieokrzesane, zwierzęce prawie kształty przesuwają się leni-
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W Jutlandyi naczelna komenda pruska ma obrać za sie­

dlisko Kołdyngę; austryacka zostanie w Veile.
Z Warmii, 17 kwietnia. Piszą stąd do Nad w., że land­

rat i żandarm z Olsztyna przybyli do Wartenburga, aby tam 
odbyć w wielu domach rewizyą. Oddział załogujący w War- 

( tenburgu a składający się z 60 żołnierzy został przywołany 
wraz z 2 żandarmami do pomocy. Rewizyą odbywano w cza­
sie nabożeństwa po kazaniu. Szukano ochotników wybierają­
cych się do Kongresówki, ażeby walczyć przeciw Moskalom. 
Rewizyą okazała się bezskuteczną. Późnićj udali się panowie 
urzędnicy pruscy z wojskiem do Nerwiku i Hirszberku, gdzie 
wedle jakićjś denuncyacyi także wielu miało przebywać ochotni­
ków wybierających się do Królestwa przeciwko Moskalom. I tu 
niczego i nikogo podejrzanego nie znaleziono. Wojsko odbyło
kilka mil drogi napróżno.

Działdowo, 23 kwietnia. Piszą ztąd do N a d w.:
Obok rewizyi częstych, na które tu jesteśmy narażeni, are­

sztują wiele osób. W niedzielę 17 bm. uwięziono księdza Ga- 
wrzyjelskiego, proboszcza w Lęcku, właśnie kiedy wychodził 
z kościoła. Zaledwie zestawiono mu czas do ochrzcenia dzie­
cka i posilenia się obiadem. Na własnćj furmance wyjechał 
do więzienia nidborskiego, oskarżony o dopomożenie do zbro­
dni stanu. Sprawa ta jednakże nie zdaje się być groźną: bo 
sąd nidborski, nie śmiejąc podobno z błahych przyczyn księdza 
aresztować, aż w Berlinie szukać miał rady i ztamtąd to do­
piero wyszedł podobno ów rozkaz uwięzienia. Śmierć Schöna 
w Księstwie nie wywołała tu takiego zadziwienia jak może 
w innych okolicach, bo i my mamy podobny wypadek. Kowala 
Sobocińskiego z Rybna, którego zadenuneyowano o przecho­
wywanie broni, kiedy nie mógł powiedzieć gdzie owa broń się 
znajduje, tak długo bito, aż skonał na wozie wiozącym go do 
więzienia. Śp. Sobociński zostawił po sobie żonę i ośm dro­
bnych dziatek. Był to nie majętny, jedvnie z pracy rąk swoich 
żyjący człowiek. Jednocześnie z ks. Gawrzyjelskim areszto­
wano także i ks. Węglikowskiego z Działdowa, którego również 
osadzono w Nidborku.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 25 kwietnia. Dzisiejszy organ moskiewski ogła­

sza: „Onegdej w sobotę, z niewysłowioną radością (1?) miesz­
kańcy miasta Warszawy usłyszeli dwon kościelny, zwiastujący 
że żałoba kościelna już się skończyła. Nastąpiło to w skutek 
rozkazu Jks. biskupa sufragana archidyecezyi warszawskićj 
Rzewuskiego. Jednocześnie żałoba zdjętą została i w całćj 
archidyecezyi.“

Przeciwnie donosi o tym samym wypadku korespondent 
tutejszy do D a n z. Z t g. Pisze on co następuje: „Gdy wczo­
raj oddawszy mój list do was na pocztę, wyszedłem na miasto, 
nie mało się zadziwiłem słysząc odgłos dzwonów z świątyń 
katolickich. Lecz bardzićj się jeszcze zdumiałem, gdy wstą­
piwszy do jednego z kościołów, usłyszałem grę na organach, 
zgromadzoną zaś publiczność widocznie głębokim przejętą 
smutkiem. Wnet się dowiedziałem przecież, że krótko przed 
mojćm przybyciem, odczytano z kazalnicy list pasterski wygna­
nego w głąb Rosyi arcybiskupa Felińskiego, w którym tenże 
drzez wzgląd, że jego uwięzienie długi czas jeszcze potrwa, na­
kazuje znieść żałobę kościelną, aby ludność katolicką zbyt 
długo nie pozbawiać uroczystości w służbie bożćj. Dzwony, 
organy, śpiew kościelny, które od roku z wyjątkiem jedynie 
dnia Bożego Narodzenia, zamarły w Warszawie, wczoraj po raz 
pierwszy znów się odezwały. Odczytanie listu pasterskiego 
wywarło jak najprzykrzejsze wrażenie na publiczności. Sły­
chać było głośne łkanie niewiast.“

Opis powyższy przesłany do Danz. Ztg. zdaje nam się 
prawdziwie malować usposobienie Warszawy na wieść o znie­
sieniu żałoby, która dowodzi nowego gwałtu ze strony mo- 
skiewskićj. Fałszywą bez wątpienia jest wiadomość Dz. Po­
wszechnego, jakoby rozkaz zdjęcia żałoby kościelnćj wy

wie; kołyszą się widziadła, może kobiety, może czcze mary 
tylko; duchy, cienie, owady wieczęrne, drgają w pośrodku 
tych roślin, którym daje nazwę namiętności i zdarzeń. Na je­
dnym biegunie lady Makbeth, na drugim Tytania. Myśl ol­
brzymia i dziwactwo niezmierne.

Czemże jest Burza, Troilus i Cressida, Szlachta We­
rońska , Kumy Windsorskie, Sen letni, Sen zimowy, jeźli 
nie fantazyą? Fantastyczność jest w sztuce tego rodzaju zja­
wiskiem, co latorośl w naturze. Wschodzi, wzrasta, mnoży 
się, zieleni, kwitnie, obwija dokoła wszelkiego marzenia. Fan­
tastyczność jest niezmierzoną, rośnie i potężnieje z niewypo­
wiedzianą łatwością, napełnia sobą całe widnokręgi i coraz to 
nowe roztacza; na jasnćm tle kreśli niezliczone wzory, a jeśli 
wśród nie wstawisz postać ludzką, utworzy się całość zdumie­
wająca, pełna zachwytu. Po za niemi widzisz jasno całą myśl 
filozoficzną, latorośl gra życiem, człowiek rozlewa się w przy­
rodzeniu, skończoność wiąże z nieskończonością, i w obec ta­
kiego utworu złożonego z niepodobieństwa i prawdy, dusze 
twą przejmuje posępne, uroczyste wzruszenie.

Wreszcie nie trzeba dopuścić, aby latorośl całkiem za­
kryła budowlę, a fantastyczność pochłonęła dramat.

Geniusz posiada między innemi łatwość zlewania w sobie 
najróżnorodniejszych zdolności; umieć jak Aryost odmalować 

, drobną roślinkę, a potem zbadać duszę człowieka jak Pascal 
to się nazywa być poetą. Szekspir odkrył tajniki sumienia 

I ludzkiego, do głębi jego zaziera i dziwi cię odsłaniając w niem 
* co chwila coś nieznanego. Rzadko który z poetów przewyższa
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szedł od ks. biskupa Rzewuskiego. Wiadome są bowiem nale­
gania i groźby bezskuteczne władz moskiewskich na zacnego 
kapłana, które zawsze pryskały o jego wytrwałość i powagę. 
Że wreszcie i ks. Feliński najstanowczój się oświadczył prze­
ciw ulegnięciu żądaniom moskiewskim, dowiódł tego ów list 
pisany przez wygnańca do jednego z dostojników kościoła 
w Warszawie, który to dokument wedle Czasu powtórzył Dz. 
Poznański. W nim ks. Feliński z wielką powagą i godno­
ścią nie tylko za utrzymaniem żałoby kościelnćj w Polsce prze­
mawia, aie nawet potępia tych, którzyby inuemi natchnięci po­
budkami chcieli owę żałobę w kraju zalanym krwią i łzami na 
żądanie Moskwy lub z obawy jćj zemsty znosić. To tćż można 
napewne wnioskować, że w sprawie tćj Moskwa nie mogąc 
dojść do celu przemocą i gwałtem, użyła drugićj swój a sku­
teczniejszej broni: fałszu i podstępu. Ks. Feliński zdała od 
kraju, odcięty od wszelkićj komunikacyi z powiernymi swymi 
a otoczony kreaturami Moskwy, łatwo być może, że został wy­
wiedziony w pole przez kłamliwe przedstawienie stosunków 
istniejących w Królestwie, przez chytre obietnice ulżenia losu 
swoim współbraciom, których jak zawsze Moskwa nigdy nie 
dotrzyma. Któż wreszcie może zaręczyć, że mniemany list 
pasterski ks. Felińskiego nie jest sfałszowanym, że kapłan wy­
gnaniec położył na nim swój podpis, niewicdząc nawet jakim 
późnićj w ręku Moskwy ulegnie zmianom? Dość przecież, że 
Moskwa dopięła celu. List pasterski okazawszy ks. Rzewu­
skiemu, śmiało żądać mogła odeń posłuszeństwa. Żałoba więc 
kościelua zniesiona w Warszawie, podobnie jak wprzódy w in­
nych dyecezyach względni dla Moskwy dostojnicy kościoła sami 
ją usunęli, choć cała Polska dzisiaj jednym niemal cmentarzem, 
choć co krok na nićj to mogiła, to niedopalone zgliszcza, to 
krew nie przyschła jeszcze zamordowanych przez Moskwę bra­
ci; choć świątynie znieważane tylokrotnie przez tłuszczą inon- 
g ilską, choć kapłani wydarci służbie bożćj, wygnani w Sybir, 
w kopalnie, umęczeni na słupaeh szubienic, lub przeszyci ku­
lami w rowach cytadel moskiewskich. Brzmią więe w kościo­
łach radośnie organy, dźwięki dzwonów łączą się z śpiewem, 
lecz w sercach straszny ból się kryje i trza siły wiel- 
kićj, by powstrzymać od wybuchu burzę rozpaczy, szumiącą 
w piersiach...

Z teatru wojny wPłockićm donosi Nadwiślanin' 
Oddział, który się przeprawiał przez Przełęk, utraciwszy pod 
Gnój nem lub Kieńczewem około 14 w zabitych, 4 ran­
nych a 40 do niewoli wziętych, w sile 200 ludzi pociągnął ku 
Prasnyszowi, gdzie zapewne się dalćj organizuje. Dwa tygo­
dnie po nim przechodził znów oddział z 800 uzbrojonych ludzi 
się składający przez Księży Dwór (przy Działdowie), a nim 
wojsko pruskie z okolicy do Księżego Dworu zdążyło, po­
wstańcy już przeszli granicę. Wiadomość ta nieznana w ga­
zetach jedynie dla tego, że oddział ten bez szwanku i spokoj­
nie do swego celu doszedł. Równocześnie przechodził pono 
oddział przez Mszanno, gdzie jakiegoś Włocha czy Francuza 
potćrn ujęto. Oddział ten liczył podobno do 200 ludzi.

AUSTRYA.
Wiedeń, 26 kwietnia. Wiener A be nd post donosi, że 

wedle wiad uności telegraficznych z Londynu, konferencya ze­
brała się wczoraj w zupełności. Postawiono wniosek, aby tym- 
czasowo zawiesić kroki nieprzyjacielskie na lądzie i na morzu, 
z zatrzymaniem wszakże blokady portów morskich. Pełno­
mocnicy państw wojujących przyjęli ten wniosek ad referen­
dum, aby zapytać się dworów swoich o instrukcye w tym 
względzie.

Abendpost dodaje, że klauzula zawarta w tym wniosku, 
o utrzymaniu blokady portów, nie pozwala spodziewać się, aby 
Austrya i Prusy zgodziły się na taką propozycyą; że przecież 
rokowania gabinetów nie przerwą się w skutek tego, i przyja­
zne stosunki między Niemcami a mocarstwami zachodniemi 
nie doznają uszczerbku.

— Jeszcze 2 marca zgromadziło się na obrad/ czternaście 
sejmów krajowych w jednćj połowie państwa austryackiego. 
Cztery z tych sejmów: szląski, kraióski, salcburgski i yoralberski 
ukończyły swe zadanie i zamknięte zostały; jeden, dalmacki, 
rozwiązano, inne są bliskie końca prac swoich, gdyż jeszcze 
najdłużej do 15 maja trwać mają posiedzenia.

Tak więc przez półtora miesiąca obradowało czternaście 
ciał poczęści ustawodawczych, a jakkolwiek w rozprawach 
swych dotknęły bardzo pożytecznych i ważnych przedmiotów, 
jednak w ogóle nie wydały odpowiednich owoców, n:e budziły 
silnego w koło siebie zajęcia i życia, bo same tchnęły bardzo

go w tćj analizie psychícznéj. W zawiłćj akcyi dramatycznćj 
umie pokazać przyczynę metafizyczną. Ta chęć tajemnicza, 
któréj wyznać przed sobą nie chcemy, którćj obawiamy się 
w początku, a późnićj pragniem by się spełniła,, jest u niego 
owym punktem związania, w którym schodzi się serce dzie­
wicy i serce mordercy, dusza Julietty z duszą Makbeta; nie­
winna lęka się i łaknie miłości podobnie jak zbrodniarz pano­
wania; zgubiony pocałunek dany ukradkiem marze, tu pro- 
miennćj, tam dzikićj.

Do tego bogactwa analizy, syntezy, tworów z ciała i ko­
ści, marzeń, fantazyi, metafizyki, dodajmy jeszcze historyą, 
raz historyą dziejową, to znowu historyą baśni, oraz typy 
wszelakie: począwszy od Makbeta, mordercy gościa, aż do 
Koryolana, od Juliusza Cezara do Henryka VIII. A na tle tćj 
cudownćj dramatyczności, wśród pustych zarośli, o zmroku 
wieczornym, występują by mordercom przyrzekać nagrody 
trzy czarne widziadła, w których Hezyod przez mgłę wieków 
poznałby może Parki. Umysł ten posiada wszystko; siłę nie­
zmierną, wdzięk wytworny, dzikość epiczną, litość, twórczość, 
humor, ten wielki humor którego umysły ciasne nie zdolne 
pojąć, sarkazm, potężny bicz złego, wielkość gwiazdową, mi­
kroskopijną subtelność, poetyczność bez granic ze swym zeni­
tem i nadyrem, całość obszerną, głębokość szczegółów, ni­
czego mu nie braknie. Biorąc jego utwór, ogarnia jakieś 
tchnienie niezmierne, jakby wiejące z nowo stworzonego 
świata. Jeniusz promieniejący we wszystkiem, to Szekspir. 
Totus in antithesi, mówi Jonathan Forbes.

słabćm życiem, Powodem tego jest ograniczony bardzo zakres 
czynności sejmów krajowych i podrzędna r la naznaczona im 
pod względem politycznym, jak to przyznały dzienniki wiedeń­
skie nawet centralizacyjne, a sejmy głośno się uskarżały na 
bezwładność swoję. Skargi te słyszeć można było nie tylko 
w kraju, w których odrębno narodowe życie jest silne a pragną­
cych narodowćj autonomii, lecz nawet w czysto niemieckich 
dziedzicznych prowincyach. Odezwały się także skargi w dzien­
nikach wiedeńskich, a jeszcze silnićj w prasie południowych 
prowincyi, z przyczyny rozwiązania sejmu dalmackiego, a po­
wody rozwiązania przytoczone wWiener Abend-Post, 
skarg tych nie stłumiły i skarżących się nie zaspokoiły.

Najważniejszym z przedmiotów, jakiemi się sejmy krajowe 
na tćj sesyi zajmowały, była ustawa gminna. Wszystkie 
prawie sejmy przyjęły rządowy projekt tćj ustawy, jakkolwiek 
na każ iym oświadczono wyraźnie, iż projekt ten reprezentan­
tów krajowych nie zadawalnia, lecz że przyjmują go, gdyż wolą 
mieć jakąkolwiek ustawę niż żadnćj, a przeszłoroczne doświad­
czenie nauczyło, iż ważne zmiany, jakie w projekcie rządowym 
poczyniono, nie zyskują zatwierdzenia, i przez to wydanie 
ustawy gminnćj tak upragnionćj i potrzebnćj, znów byłoby 
spóźnione.

Największą jeszcze ważność miał sejm czeski, reprezentu­
jący największy z krajów, w których sejmy zwołano, a nadto 
reprezentujący kraj, w którym ścierają się dwie narodowości: 
czeska z niemiecką. W obradach tego sejmu pytanie narodowe 
kilkokrotnie było dotknięte, lecz rozprawy dość spokojnie się 
odbyły. Nawet publicyści niemieccy przyznają, że żądania 
Czechów w sejmie były bardzo umiarkowane i wyrażają, na­
dzieję, że niemiecka większość w tym sejmie nie odmówi za­
dośćuczynienia słusznym i sprawiedliwym żądaniom. Zawie­
dzie może jednak ta nadzieja, jak już tylokrotnie zawiodła.

Z pomiędzy sejmów krajowych w niemieckich prowincyach 
większe od innych budził zajęcie niższo-austryacki w Wiedniu 
posiedzenia swe odbywający. Sprawa Szuzelki, obrady nad 
projektem ustawy gminnćj, rozprawy nad nową ustawą 
tyczącą się ubogich: oto główne przedmioty nad któremi w nim 
radzono.

FRANCYA.
Paryż, 27 kwietnia. Na konferencyi londyńskićj reprezen­

tuje Francyą ks. La Tour d’Auvergne; Anglią hr.Russell i lord 
Clarendon ; Austryą hr. Apponyi i ¡radzca tajny Biegeleben ; 
Prusy hr. Bernstorff i radzca tajny Balan; Związek p. Beust; 
Rosyą hr. Brunnow i radzca cesarski Ewers ; Szwecyą jen. 
Wachmei8ter; Danią minister Quaade, p. Bille i Krieger, 
radzca stanu. Wedle Mémorial diplomatique Austrya 
i Prusy poleciły swy^a pełnomocnikom, aby występowali za na- 
stępującemi zasadami : Całość monarchii duńskićj* autonomia 
polityczna i administracyjna księstw; utrzymanie ich unii wie- 
kowćj ; przemiana Rendsborga w twierdzę zwiąskową jako rę­
kojmia autonomii i niepodzielności księstw. L e Te m p s zaś 
twierdzi, że instrukcye pełnomocników pruskich różnią się od 
instrukcyi austryackich i zbliżają się do polityki francuskićj. 
Constitutionnel wystąpił w obronie postępowania rządu 
w sprawie obchodu rocznicy Szekspirowćj. „Nic nie jest ła­
twiejszego, powiada on, jak przekrzywianie aktów rządowych 
i oczernianie środków przedsiębranych w obronie porządku 
publicznego. Wszyscy uznają, że niema wolności bez porządku 
i że rząd nie spełniałby swego obowiązku i narażał się na jak 
największą odpowiedzialność, gdyby dozwalał rozwijać się 
i organizować zamieszkom i niepokojom tak szkodliwym i nie 
bezpiecznym dla wszystkich interesów ważnych i poważnych. 
Nigdy zresztą nie miał żaden rząd powołania tak jasno okre­
ślonego, jak rząd który wyszedł z głosowania powszechnego 
i od 12 lat przyczynia się do wielkości i pomyślności Francyi. 
Wtóre cesarstwo zostało ustanowione przez naród, aby wyrwać 
kraj nasz z anarchii, wśród którćj wszystko ginęło, i powrócić 
mu błogi porządek. Dla tego pierwsze i najusilniejsze jego 
starania zwróciły się do przywrócenia porządku ; lecz po usta­
nowieniu porządku widziano, z jak dobrą wolą i jaką troskli­
wością zajął się rząd rozszerzeniem naszych swobód polity­
cznych. Ludzie rozumni i umiarkowani zrozumieli to i są 
wdzięczni ; inni przeciwnie, którzy niczego nie zapomnieli i ni­
czego się nie nauczyli, twierdzą, iż rząd powinien zezwolić na 
wszystko, i zarzuci-ją mu, że nie sprzyja ideom liberalnym, 
i tłumi je. Aby spodobać się tego rodzaju ludziom, należałoby 
zebrania literackie zamienić na kluby, i dozwalać, aby pogrzeb 
przybierał charakter manifestacyi polityc.nćj. Trzeba, aby

III.
Jedną z cech wyróżniających geniusze od umysłów po­

spolitych, jest własność dwoistego spostrzegania, tak jak we­
dług Hieronima Gardan, karbunkuł różni się od kryształu 
i szkła własnością podwójnego łamania promieni.

Gieniusz i karbunkuł, dwoistość spostrzeżeń i dwoistość 
łamania promieni, jednakie zjawisko w świecie duchowym 
i w świecie fizycznym.

Czy ten dyament dyamentów, karbunkuł istnieje rzeczy­
wiście, alchemia odpowiada tak, a chemia go szuka. Lecz 
gieniusz istnieje, dość przeczytać jaki wiersz Eschylesa lub Ju- 
venala by znaleść ów karbunkuł ludzkiego umysłu.

Ta władza podwójnego spostrzegania podnosi w geniu­
szach do najwyższćj potęgi to, co retorycy nazywają antytezą, 
to jest zdolność obustronnego widzenia rzeczy.

Nie lubię Owidyusza, nienawidzę tćż jego talentu, lecz 
nie biorę tego talentu za jedno z potężną antytezą Szekspira.

Umysł skończony zawiera w sobie wszystko. W Szekspi­
rze widzim Gongorę, jak» w Michale Aniele Berniaa. Nazwa 
rzeczy tu już gotowa. Michał Anioł jest wymuszony, a Szek­
spir antytetyczny. Jest to formułka szkolna, poziome zapa­
trywanie się na wielką kwestyą kontrastu.

Totus in antithesi, Szekspir cały w antytezie. Niesłu­
szną zapewne jest rzeczą, rozważać człowieka i jeszcze ta­
kiego człowieka, w jednym tylko jego przymiocie. Lecz po 
zrobieniu tćj uwagi, wyrzec możemy, że słowo: totus in an­
tithesi, lubo tchnące krytyką, można poczytać jako stwierdze-

uroczystość literacka na cześć wielkiego geniusza, ktćr C 
chlubą ludzkości, mogła mieć cechę protestacyi pr^.pjsi 
wszystkiemu, co kraj uświęcił i uszanował, aby stała sięico' 
tnieniem nienawiści politycznych i rodzajem wotum niet 
dla dzieła pokoju, wielkości i wolności, które spełnia sięj osób 
naszemi oczyma. Rząd wie, co o tćm trzymać, itd.“ y, ,inn 
rozwodziConstitutionnel o prostćj uroczystości Szepcie i 
Zdaje się prawie z tego wszystkiego, że rząd wpadł na q ¿czs 
kich rewolucyjnych zamysłów; co w każdym razie nie da ¡by« 
iżby teraźniejsza jego polityka podobała się całemu nar to«; 
Rządom zagranicznym już dawno się nie podoba polityk ¿sz 
poleońska, co będzie jak i własny naród przeciw nićj się o] ;ep;

— Pan Władysław"Mickiewicz wydał przed kilku 1 .Sbi 
mowy Lafayetta w sprawie polskićj. Jest to dalszy ;f0(] 
poczętćj przez naszego rodaka w r. 1862 publikacyi pod gidn 
nym napisem: Les amis de la Pologne, a którćj>ąnp 
szy poszyt zawiera mowy Armanda Carrel, drugi zaś {ie m; 
opuścił prasę. Jeżeli wielu między Francuzami gorącji E r< 
czy Polska przyjaciół, mało między nimi jest takich, kti ¡¿¡( 
by słowa i pisma, wszechstronnie prawdziwe, nie traciły: rraCi] 
oderwaniu ich od chwilowych okoliczności, do których sU o 
nemi były. Do takich wyjątków należą bez wątpienia Ar, 
Carrel i Lafayette; wszystko co o nas powiedzieli, mimo j ga 
które od owego upłynęły czasu, nie straciło nic na u ‘.¡j z 
i ma cechę niezaprzeczonej prawdy. To tćż niejedna di wia 
sza broszura, niejeden gazeciarski artykuł posługiwał ii; ¡jtni 
niami Armanda Carrel, nie jeden tćż bez wątpienia do tą ¡¡i ż 
mego celu użyje mów Lafayetta. Odnoszą się one glin 
roku 1831. Aby je streścić, wypadałoby zdać sprawę i Jze 
liczności, które je wywołały. Przytaczamy krótki SSł) 
świadczący, że Washington i Kościuszko deklaracja , 
człowieka i Polska, stanowiły dla Lafayetta najdroższei^y 
mnienie i świętości: „W jego sypialnym pokoju nadp 
siem Washingtona zawieszony był portret Kościuszki, o jiZ8 
wany mu przez Polaków w dzień urodzin obrońcy polski! irjba 
podległości. Tuż obok deklaracyi praw człowieka i o «vj 
tela, znajdował się medalion, zawierający resztki sztairJ 
przez Polaków na Moskalach zdobytego, drugi dar rodakd 
szych. Odwrotna medalionu strona przedstawiała złotą I ^1 
z napisem: „„Oto są szczątki pierwszego sztandaru, Dimrz 
przyjacielu zdobytego; znikły nasze trofea, a nim je na ¡¡fgn 
odzyskamy, te tylko uratowaliśmy szczątki. Przyjm je ja ,t^ 
jako pamiątkę z rąk naszych; przynosimy ci je w chwili, i hi 8i 
rćj obchodzimy naszą chwałę i żałobę, w dowód narodow 10T 
i miłości.““ Te kilka wyrazów świadczą najlepićj o uczą ,|jj 
jakiemi Lafayette tchnął dla Polski. Za wstęp służy ai 
p. Armanda Levy, sądzący ze stanowiska pojęć i mówLafi l)(izj 
czzłonków tegoryGznych izb, za Polską przemawiających, 
ten musiał być cierpkim względem tych, którzy pokój pn ewt 
dają nad honor narodowy. jy.

— W sprawie księstw Naddunajskich znowu nastąjń 
wna cisza. Wiadomość, jakoby Moskwa miała natifc 
przekroczyć granicę, nie sprawdziła się. Faktem jedi 
że wojska moskiewskie z Wołynia, Ukrainy i Podola pi 
się ku granicy multańskićj i skoncentrowane czekają 
kazów dalszych. Nieprawdopodobnćm jest, aby już ten 
skale wkroczyli do Multan. Pierwćj się rozstrzygną! 
sprawa konferencyi czy kongresu; dopiero wtedy, gdjlj
wszystko rozbiło a Anglia i Francya wystąpiły z inter<irow 

Danii, nastąpiłaby zapewne interwencya Moskwy i^stl

Imo

mi

stwach Naddunajskich. Jtoj
— W Tunis wybuchły niepokoje. Bey miał zosti jrzeł 

żony z urzędu. Ruch powstańczy uważają niektórzy za ze Kze, 
protestucyą przeciwko wpływowi angielskiemu. Rząd fi m n 
ski wysiał statki wojenne na obronę interesów francuski

— Niemcom dozwolono w Paryżu obchodzić roczmtfcryci 
dżin Szekspira.

— Piszą z Florencyi do Epoki hiszpańskićj,żeli« dyi 
wątpliwości, że pracują nad tćm niektórzy, aby wzn« 
pokoje w Hiszpanii. Lizbona, Gibraltar i Londyn *0 

siedliskami agitacyi. Ale gabinety londyński if
Zamysły buntownicze już teraz«jUc 
nie mogli się zgodzić z raflp aepi 
rządowi hiszpańskiemu, aby się “ bach 
nawet te doniesienia miały Wjenu

sprzyjają Hiszpanii, 
ponieważ demokraci 
Epoka radzi więc 
bacznośei, chociażby 
przesadzone.

ANGLIA.
Londyn, 22 kwietnia. Garibaldi zwiedził

skon 
. P).

wczottł ze t<
Sty'I

nie rzeczywistości. Szekspir w rzeczy samćj zasł 
wszyscy wielcy poeci, aby powiedzieć, że dzieła jego* 
bne Stworzeniu. Czćmże jest stworzenie? czemże s*»' 
brem i złem, radością i żałobą, mężem i kobietą 
i śpiewką, orłem i sępem, błyskawicą i słońcem, 
i szerszeniem, górą i doliną, miłością i nienawiścią, J .aj 
i fałszem, konstelacyą i wieprzkiem. Owa anty tez A > u 
rodzi się antyfraza, powtarza się w całćm życiu człow, , pi 
dzim ją w bajce, widzim w bistoryi, w filozofii i w . »] 
dziesz szkaradną jak Furya, nazwą cię Eumenidą Js 
zabijesz brata, nazwą cię Filadelfem; zabijesz ojca, , 1 oi 
Filopatorem; będziesz wielkim jenerałem, nazwą o. ■ o; 
kapralem. Antyteza Szekspira, to antyteza Powsi!®i* 1 * * * * * *. ; ¡Z j 
jąca wszędzie i zawsze, to wszędobyt przeciwieństw8! • y 
i śmierć, zimno i ciepło, sprawiedliwy i ¡e j
i szatan, niebo i ziemia, kwiat i piorun, melodya .
duch i ciało, wielkość i nicość, ocean i zawiść, P . , “
ska i piana wściekłego zwierza, uragan i głos piszczą, ; y
ja, przedmiot i podmiot, dziw i dziwactwo, wzór 111,
sza i cień, jest to ustawiczna i ponura kłótnia, j, -
wzbieranie i odpływ, wiekuiste tak i nie, spór niep ,
sprzeczność bez miary i końca, z którćj Remo 
swe światło-cienia, a Piranese swój zamęt. 5i kl». 

Zanim odejmiesz tę antytezę sztuce, odejrmj

Jap
te
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przyrodzie. ^kt
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łtii B Chiswicb, gdzie złożył wieniec giób Ugo Foscolo, sł.iwne- 
ir?t toarza i patryoty włoskiego, którego nagrobek zrestauro-

oto. 1861
lietf Wizytę jenerała w obu izbach parlamentu, Times w ten 
sie'osób opisuje: „Jenerał udał się naprzód z p. Seely do izby 

Ti jfnnycb, gdzie zasiadł na pierwszćj ławie pod galeryą. Przy- 
zefc tie jeg° n’e P°w°du do żadnćj demonstracyi, chociaż 
t äi dczas kilku minut oczy wszystkich na niego były zwrócone, 

do JbywBzy tam z kwadrans, pojechał do izby lordów. Jenerał 
ian w»;tfzystwic p. Augusta Clifford, uzbrojonego laską czarną, 
tjlt wszedłszy przez salę, gdzie się mieści biblioteka lordów i po- 
5 «I je prywatne Oddźwiernego, wszedł do izby w towarzystwie 
:u i Shaftesbury. Sir A. Clifton zaprowadził go następnie przez 
ciąg irodę zachowaną dla lordów na miejsce w bliskości tronu się 
Md ,idujące. Tam Garibaldi ukłonił się izbie i uścisnął rękę 
djiukupowi oxfordskiemu i hr. Harrowby. Hr. Russel porzucił 
iś i ie miejsce na ławie skarbowćj i pobiegł ku jenerałowi, z któ­
rej m rozmawiał chwil kilka. Jenerał pobawiwszy pięć minut 
Ttińbie nim opuścił parlament, zwiedził pokoje prywatne, 
iłj mcai'ąc uwagę na statuy i obrazy tamże pomieszczone?1 
isteo wyjeździe Garibaldego organ kupców londyńskich pi- 
aAr, Po dwutygodniowym pobycie w stolicy angielskićj, jene- 
limi ¡Garibaldi opuścił Londyn, aby wrócić do Kaprery. Poje- 

m di z nim obaj synowie Menotti i Ricciotti, sekretarz, lekarz, 
i» di ab liczba osób, które towarzyszą nju w podróży. Aż do 
ił Sji chwili poprzedniego wieczora różni delegaci nie szczę- 
o teg :ji żadnych usłowań, aby skłonić jenerała do odroczenia 
ióii «¡o odjazdu na czas niejaki. Ale Garibaldi przyjąwszy za- 
»6 i Ozenie ks. Sutherland, który ofiarował się odprowadzić go 
itki swym jachcie do Kaprery, nie cbciał cofać swego zobowią- 
cya , Nie odstąpił więc wcale od zamiaru opuszczenia 
W'iidvnu w piątek, który to zamiar na początku bieżącego ty- 
łdpqn|a wypowiedział. Wczoraj przed wyjazdem przyjął za-
n, «»nie na śniadanie u konsula Stanów Zjednoczonych. 
dsMiribaldi podczas pobytu swego w Londynie nie jednokrotnie 
t i oliwił życzenie zobaczenia się z Amerykanami. Po śniada- 
sztanpi u konsula przedstawiło mu się wiele dam i obywateli ze 
dató tanów Zjednoczonych. Przed południem jeszcze jenerał po- 
otąl rttildo p. Seely. Członkowie komitetu włoskiego, który się 
i, Mworzył na przyjęcie jenerała, przybyli z chorągwią na czele 
e ilegnać się z jenerałem, który jak najserdecznićj z nimi się 
e ja iłaczył. Poczćm jenerał opuściwszy Prince’s Gate z p. Seely 
fili, HI się w powozie do rezydencyi lorda Shaftesbury na Gros- 
dow mow Square, gdzie wedle umowy spotkał się z księciem 
uczu ,|ii który wyraził życzenie spotkania się z jenerałem, 
ly «ludzka ta przyjazna i nieceremonialna trwała przeszło 
Lafijizinę. Garibaldi pojechał następnie na wieś do księżny 
’ycb. ¡therland wdowy. W poniedziałek przybędzie do Plymouth, 
ój Pn ewtorek wsiądzie na statek z orszakiem, udając się do Ka-

ery. Przed wyjazdem Garibaldi wystósował taki adres po­
stąpił ¿wczy ¿o naęodu angielskiego:

„„Składam z głębi serca wyraz mćj wdzięczności i po­
lowania narodowi i rządowi angielskiemu za przyjęcie, ja- 

jrzygnosobiono mi w tym kraju wolnym. Wedle zamiaru 
ią potnego chciałem wam podziękować za wasze uczucia 
iteri npatyi naprzeciw mnie i memu krajowi. Pierwszy mój cel 
gnąć ilniouy. Pragnąłem oddać się całkowicie woli mych przy- 
gdj1 ¡61 angielskich i udać się wszędzie, dokąd chcieliby mnie 

“ta’(wadzić. Ale zupełną widzę niemożność dopełnienia 
W ’ lystkicb zobowiązań mego serca. Jeżeli stałem się przy- 

, pą jakiego kłopotu lub żalu dla mych przyjaciół, proszę ich 
zosto Bebaczenie. Ale niepodobna było mi stanowić różnic w za- 

Keniach. Otóż więc me ostatnie dzięki i moje pożegnanie. 
fl mnadzieję przecież, że wkrótce może będę mógł wró- 

cusb ¡iaby obaczyć przyjaciół w ich życiu domowóm i dopełnić nie- 
cz«c«iryeb zobowiązań w obec szlachetnego ludu tego kraju, któ- 

. ftti, że teraz dopełnić nie mogę, mocno żałuję. Prince’s Gate,
ttdyn, 22 kwietnia. G. Garibaldi.““ 

zniefl
sągl W^ŁOCHY.
' *r; Tnryn, 24 kwietnia. W Neapolu odbył się mityng, na któ- 
räZ“ »uchwalono podziękować ludowi angielskiemu za przyjęcie, 
w® ¡e przysposobili Garibaldemu. W skutek zamieszek, jakie 
sl?, Wbły w Tunis, rząd włoski wysyła w tę stronę dwa statki 
f Wenne.

1— Diritto protestował niedawno przeciw wszelkim wer- 
dom, które odbywają się we Włoszech w imieniu Garibal-

• Corriere Mercantile powiada, że w Genuy tajem- 
ioraj se wery)UQk} wjeie sprawiają niepokoju; podobno werbo- 

posługują się mandatami jakiemiś Garibaldego przyobie-
iWflłcemi nadejście znacznych funduszów.
go,5’, - Piszą ztąd między innemi do Gaz. Warsz.: Donoszą 
śffi«1 przyszłym konsystorzu papież da kapelusz kardynalski 
tą,1 to Lucyanowi Ludwikowi Józefowi Bonaparte, który jest
o, P!s jednym z podkomorzych tajnych Jego Świętobliwości. 
ią, 1 ten cesarza Napoleona jest, jeżeli się nie mylę, synem 
ezM to Canino, liczy lat 35, uchodzi za bardzo uczonego w teo-

prowadzi żywot bardzo przykładny, ale tak z usposo- 
no»’ to jak z polecenia ma bardzo rozległą ambicyą. Tutaj za- 
ą% 'Wuto wnioski z tćj wiadomości, która zresztą wcale 
biową nie jest, że cesarz spekulując na śmierć papieża, 

ci? ;alby widzieć swego kuzyna ozdobionego tiarą i dla tego 
chi* ^Piesza! usilnie odzianie go purpurą. Wnioski te, które 
W8.'■ to były prawdziwemi, nie miałyby nic dla Włoch pocieäza- 
«P.c:. jg.°, zdają mi sję zupełnie fałszywe. Napoleon III. podo- 

. i I? . Napoleon I, rozumiejąc dobrze znaczenie ś. kolegium, 
P1®’’ ? ®ieć w nlćm człowieka bezwarunkowo sobie oddanego, 
a w ta- y mógł wywierać wpływ przeważny w jego imieniu i in­
to: ta5’ x który byłby z nim jak najściślejszemi połączony zwią- 

pIi if Napoleonowi I. służył w ten sposób kardynał de Retz; 
to I LZat^ myśl% Napoleon III. pragnie purpury dla księcia Lu- 
aD . .■ Ludzie nhrt.kipnrn sndu nrzvnuszczali. że Napoleon I.

zgadzało się
Z,! przeszłością kardynała, ale także z interesem jego 
¿Ktora- Napoleon I. chciał mieć posłuszne narzędzie, 

0 Posłuszeństwa wymaga, ten niepowinien narzędzia

wielką potęgą odziewać; tiara zaś, pomimo swego materyal- 
nego zubożenia, była i jest potęgą. Pius VII. uwięziony w Sa- 
vonnie jeszcze był potęgą. Będziemy więc mieli jednego Bo- 
napartego kardynałem, ale przekonany jestem, że go nikt nie 
zecbce robić papieżem.

Wiadomość ta tém bardziéj uderzająca, że jak mi dono­
szą, projekt ten nie jest wcale dziełem p. de Sartiges, nowego 
posła fraucuskiego, który wcale zręcznym nie jest, ale że głó­
wnie podsunięty został przez kardynała Antonelli.

Z tym projektem łączyć się ma inny, tegoż samego cha­
rakteru, polityczny. Postanowiono usunąć monsignora Mć- 
rode z Rzymu. Burzliwy ten prałat, niegdyś wojskowy, legi- 
tymista i wielki cesarza Francuzów przeciwnik, znany z nieu­
stannych kłótni ze wszystkimi jenerałami francuskimi, ma 
otrzymać purpurę kardynalską i być posłanym jako legat apo­
stolski do Meksyku. Ruchliwa jego czynność znalazłaby tam 
dla siebie wielki żywioł i możeby pomogła cesarzowi Maksymi­
lianowi do ujęcia w karby potężnego stronnictwa, trudno bo­
wiem sądzić, aby mgr. Merode połączył się z meksykańskimi 
klerykalnymi bezwarunkowo. Ta odległa wysyłka byłaby wiel­
kim tryumfem dla kardynała sekretarza stanu, który jest oso­
bistym księdza Mćrode nieprzyjacielem i który z jego powodu 
już się dwa razy do dymisyi podawał.

W ten sposób odsuniętoby od boku papieża potężny wpływ 
przeciw francuski, a przez mianowanie księcia Lucyana kardy­
nałem, rozszerzonoby wpływ Francyi, a raczćj wpływ samego 
cesarza w ś. kollegium, bo część kardynałów francuskich wcale 
nie zostaje w dobrych stosunkach z swym rządem. To 
wszystko zaś ma być dziełem kardynała Antonelli, jednego 
z najznakomitszych mężów stanu jakich dziś Europa posiada, 
który głębokością i trafnością swych wyracbowań na przyszłość 
podobno równa się cesarzowi Francuzów. Jeżeli te wiadomo­
ści się sprawdzą, znaczyłyby one przejście kardynała sekreta­
rza stanu z dawnego do francuskiego obozu, co od półtora 
wieku, od śmierci Ludwika XIV., pierwszy razby się zdarzyło, 
i co musiałoby wywrzeć wpływ przeważny na obiór przyszłego 
papieża. Kwestya tych mianowań ma się rozstrzygnąć wkrótce 
po wyjeździe cesarza meksykańskiego z Rzymu. Tutaj wiado­
mości o chorobie papieża taki ruch wywołały, że jenerał Sala- 
roli, adjutant króla, otrzymał rozkaz udania się do Rzymu, 
wprawdzie w charakterze najzupełnićj prywatnym a nawet 
z rodziną, ale z poleceniami tajnemi na wszelki wypadek; po­
dobno miałby pokierować głosowaniem powszechném na przy­
padek śmierci papieża, a nawet to głosowanie w sposób najspo­
kojniejszy wywołać. P. Drouyn de Lbuys projektuje ten śro­
dek w kwestyi szlezwickiéj i holsztyńskićj, przy wielkich okla­
skach ze strony Włochów, którzy się pytają dla czego tego sa­
mego sposobu nie chce minister francuski użyć w Rzymie. Po­
nieważ papież jest zdrowszy, dano przbto jen. Salaroli rozkaz 
zatrzymać się w Genuy lub we Floreńcyi. Jenerał La Mar- 
mora dał także inne przeznaczenie korpusowi, który zebrał 
dla postawienia go przy granicach rzymskich w razie spodzie­
wanego wypadku. Korpus ten składał się z piechoty, jazdy 
i artyieryi i obozował na brzegach jeziora Agnano. Teraz po­
wiadają urzędownie, że korpus ten zebrany został tylko dla re­
wii, dla ćwiczeń w małćj wojnie; w istocie odbywano dwa czy 
trzy dni manewra z ogniem, chociaż miejsce nie bardzo było 
po temu.

Mieliśmy tu w teatrze królewskim ciekawe widowisko, tak 
z powodu aktorów jak treści. Młodzież arystokracyi włoskićj, 
pod przewodnictwem hr. Aosta, wyprawiła turnieje hisżory- 
czne. Bilety wejścia były bardzo drogie: loża pierwszego pię­
tra po 240 franków. Kobiet pięknych było pełno w teatrze. 
Aktorowie przedstawiali wjazd do Rzymu rycerzy włoskich, 
którzy walczyli w bitwie pod Lepanto, pod bezpośredniemi roz­
kazami papieskiego dowódzcy, Marka Antonio Colonna. Ubiory, 
zbroje, przybory na konie, skopiowane były z największą ści­
słością historyczną. Badano tę część wystawy tak w zbrojo­
wni turyńskićj, która jest bardzo bogatą, jak w muzeach 
i obrazach. W Rzymie, w pałacu Colonna kazano skopiować 
sześć obrazów przedstawiających ten wjazd tryumfalny. Bitwa 
pod Lepanto, wygrana przez don Juana austryackiego skru­
szyła jak wiadomo przewagę turecką na morzu. Cel powyż­
szego przedstawienia był dobroczynny.

DANIA.
Kilonia, 26 kwietnia. Feldmarszałek baron Wrangel po­

wrócił dziś w południe z wyspy Fehmarn, oglądał lazarety, 
odbył przegląd nad wojskiem, i udał się parowcem do Frie­
drichsort. Do głównćj kwatery w Veile wyjedzie dziś jeszcze.

KSIĘSTWA NADDUNAJSK1E.
Bukareszt, 24 kwietnia. Izba sprzeciwia się mocno pro­

jektowi rządowemu do prawa uwłaszczającego włościan. 
Uchwaliła nadto, aby przysięgi na wierność nie składano księ­
ciu, ale „ludowi. “ Nie wiadomo czy i temu ludowi, któremu 
izba nie chce dać właśności. Koncesyą na budowę kolei żela- 
znéj wołoskićj otrzymał niejaki Ward; książę nie potwierdził 
jeszcze tćj uchwały. Roboty nad tą koleją rozpocząć się mają 
na linii z Orsowy do Bukaresztu. ____________________

Ostatnie wiadomości.
Bukareszt, 28 kwietnia. Minister wojny Jakowaki 

otrzymał uwolnienie a jego posadę zajął jenerał Sawel Manu. 
Dwa angielskie statki wojenne przybyły do Giurgewa na Du­
naju, niby dla przyczyn wojennych. Dzisiejszy Roman ul 
podaje list z Carogrodu, który twierdzi, iż poseł austryacki 
żądał zajęcia Księstw naddunajskich. Między Portą a rządem 
rumuńskim toczą się poufiie układy za staraniem francuskićm 
ażeby Porcie zapewnić prawo zajęcia niektórych strategicznie 
ważnych miejsc w Rumunii, w, razie przewidywanych wy­
padków.

Ks. Kuza otrzymał poufne wezwanie z Paryża, aby wska­
zał pełnomocnika, któregoby powołano do udziału w konfe- 
rencyi, gdyby takowa zgodziła się na zbadanie stanu księstw 
naddunajskich. Na wniosek posła francuskiego odroczono 
konferencyą carogrodzką, która miała zająć się sprawą seku- 
laryzacyi dóbr klasztornych w Rumunii, aż do ukończenia 
konferencyi londyńskićj.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
□ Z Bukowskiego, 22 kwietnia. Wczoraj odbył* się w Gro­

dzisku sprzedaż dóbr grodziskich, należących do słynnego spadku po 
wojewodzie Wojciechu Opaleńskim, które dotychczasowy «astawny po- 
siedziciel i nabywca znacznej części praw sukcesyjnych p. Beyme po­
dał na subhastę, celem łatwiejsze o uregulowania spadku i działów. 
Do licytacyi zgłosiło się trzech kupców, tj. p. Beyme, hr. Stolberg- 
Wernigerode (w spólco z jenerałem Stranzem), i naczelnicy firmy 
„Bniński, Chłapowski, Plater et Comp.“ Ostatni licytowali do blisko 
1,300,000 tal., a późnićj między pozostałymi dwoma kupującymi walka 
się toczyła, aż nareszcie zastępca hr. Stolberga ustąpił, a p Beymemu 
dobra przybito za 1,361,00: tal. Najlepszy interes jak powiadają, zro­
bił przy tćm jenerał Stranz z Berlina, który przez żonę swą należąc 
do sukcesorów Wojciecha Opaleńskiego, żądał przed kilku laty od 
p. Beymego, który prawa sukcesorów wylegitymowanych nabywać po 
czął, za swe pretensye do tego spadku 15.00 > tal P. Beyme chciał 
dać tylko 10,000 tal. i na tćm układy się rozbiły. Późnićj począł je­
nerał Stranz windykować sobie prawo przedkupu i żądał, aby mu p. 
Beyme odstąpił tych wszystkich praw, które ponabywał, ponieważ 
jako spół sukcesor ma prawo przedkupu. Wygrawszy proces we 
wszystkich instancyacb, zażądał od p. Beymego, aby mu tymczasowo 
część pretensyi odcedował a wybrał sobie takie, które p Beyme naj- 
tanićj ponabywał. Własnego nie mając majątku wszedł w spółkę z hr. 
Stolbergiem i zapłacił p. Beymemu około 210,000 tal zt co nabył 
pretensyi w wysokości trzeciój części całćj masy Przez teraźniejszą 
sprzedaż dóbr okazało się, że majątek masy po potrąceniu ciążących 
na nim długów wynosi około milion talarów, a zatem trzecia część 
około 330,020 tal. Gdy jenerał zwróci hr. Stolbergowi co pożyczył, 
pozostanie mu przeszło 100,000 tal czystego zysku, który byłby przy- 
padł p. Beymemu, gdyby sie pierwotnie aie był drożył i dał jenera­
łowi owe 15,000 tal. których żądał.

Dobra grodziskie obejmują blisko 40,000 mórg rozległości a w tćm 
23,000 mórg lasów, w których przeszło 7000 mórg jest d-zewa sta 
rego budulcowego w dobrym zaroście. Pan Beyme jest kupcem 
z Hamburga, który kiedyś rozległy handel drzewe i w Polsce prowa­
dził, a nagromadziwszy znaczny majątek, kupił naprzód dóbr * Kle n 
sko pod Cylichową, a następnie wdał się w owe tak straszliwie z .wi­
kłane intsresa dotyczące sukcesyi Opaleńskich i ma do zawdzięczenia 
swćj wytrwałości w usiłowaniu pomnażania majątku, że nareszcie c lu 
dopiął.

N Od Mieśoiaka, 21 kwietnia. Dnia 14 kwietnia między godziną 
7 a 8 wieczorem zawitał do Zakrzewa, majętności p. Połczyńskiego 
patrol z oficera, 30—50 piechoty, 1 huzara i z 3 żandarmów się skła­
dający, który zaraz po swem przybyciu do szczelnćj rewizyi przystą­
pił. Czego szukano dotąd jeszcze jest tajemnicą, gdyż odbyw.jący re- 
wizyą z swego posłannictwa sprawy nie zdają. Nie zaalazłi.y nic, 
zamierzali zabrać proch, który do rozstrzelania kamieni sprowadzo- 
nym zo3tał, lecz przedstawieniami przywiedziono szanowncch rewizi- 
rów do uznania, że do takiego użytku w większą ilość prochu niż do 
zwykłej potrzeby zaopatrzonym być trzeba, dla tego też rzeczony 
proch pozostawiono. Po tych operacyach naw.edzito wojsko guwer­
nera miejscowego, żądając aby się legitymował, aa co ten oświadczył, 
iż jest od paru dui guwernerem miejscowym, na dowód czego przed 
łożył tak swoje prywatno świadectwa, jako i korespondencye, przez 
która p. Połcz. go był zaangażował. W końcu jeszcze dodał, iż zaraz 
po jego przyjeździe do Zakrzewa po świadectwo przeprowadzenia 
(Abzugsattest) napisał, z którem się zaraz zabrać nie mógł, nic wie­
dząc, w którym powiecie miejsce jeego pobytu leży. Mając za dosta­
teczno te dowody, zdziwił się guwerner nie pomału, gdy pomimo to za­
aresztowany i urzędowi radzco ziemiańskiemu w Wągrówcu odsta­
wiony został, z polecenia którego go, w mającem zepsute powie­
trze więzieniu miejskiem osadzono i dopiero po 4 dniach chorego 
przez wzmiankowaną władzę uwolniono. Pomimo uwolnienia musiał 
podpisać dokument, przez który mu bez wyraźnego policyjnego 
zezwolenia, z Zakrzewa wydalać się zakazano.

? Skoki, 26 kwietnia. W sobotę dnia 23 t. m. odbyła się ścisła 
rewizya we wsi Stawianacb. Komisarz z Skoków i podoficer z od­
działem wojska odbywał przez 4 godziny poszukiwania w wszystkich 
kątach domu mieszkalnego i w zabudowaniach gospodarczych. Rewi­
zya jednakowoż była bezskuteczną, nic bowiem kompromitującego nie 
znaleziono. Prawie równocześnie odbyły się rewizye w Wysoce, Pa­
włowie i w Glinnie, lecz także, jak słyszymy, bezskuteczne.

Przy ukończonem dziś ciągnieniu 4 klasy 129 król, loteryi klasy- 
czaćj, padła 2 główna wygrana 100,000 taL na nr 91,580 1 główna
wygrana 40,000 tal. na nr 46,145. 1 główna wygrana 15,000 tal. na 
nr 35,270. 3 wygrane po 5000 tal. padły na nra 9230 16,721 i 72,036. 
5 wygranych po 2000 tal. na nra 18,027 24,064 57,360 69,000 i 86,389.

36 wygranych po 1000 tal. na nra 3406 9636 14,198 15,340 25,777
29,188 33,990 34,643 40,375 41,674 41.699 42,038 42,542 42,942 48 806
49,518 49,858 50,544 51,S81 57,937 60,077 61,060 61,499 67,434 67,530
70,060 72,219 72,394 75,523 80,854 88,983 89,797 90,254 91,382 92,717
i 94,626.

52 wygranych po 500 tal. na nra 2103 6942 14,515 17,230 17,895 
21,872 22,254 22,609 23,041 23 943 27,112 28,728 30,615 31,835 3t,453
34,813 36,619 37,095 42,481 43,508 43,777 44,717 46,070 47,740 48,684
49,635 53,772 58,021 58,379 59,279 59,326 60,218 60,730 63,669 64,496
65,879 66,764 67,787 70,354 71,233 71,299 71,977 73,746 75,156 82,419
82,830 83 657 85,011 85,552 85,993 86,015 i 86,729.

62 wygranych po 200 tal. na nra 188 2778 2829 4675 5S06 6880 
8765 11,074 11,822 13,080 14,958 16,527 18,239 19,538 20,100 21,046
30,537 32,389 33,158 35,832 36,759 38,428 40,683 42,305 43,621 43,911
43,933 46,644 50,186 51,378 51,408 51,920 52,607 52,807 55,153 55,319
55,427 56,072 57,495 58,419 58,876 62,651 63,081 68,542 68,706 69,149
72,708 72,774 72,S80 76,281 79,064 81,196 82,346 82,739 85,510 87,439
87,737 88 641 93,343 93,441 93,782 i 94,775.

Berlin, dnia 25 kwietnia 1864.
Królewska jeneralna dyrekcya loter|yi.

Przybyli do Poznania dnia 27 kwietnia.
BAZAR. Wł. dóbr Bronikowski z żoną z Wilkowa, Rogaliński z Ga- 

licyi, Moraczewski z Lednogóry, Radoński z Dominowa, obyw. Ko­
bylański z Mystek, psni Chodacka z Koźmina.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Zakrzewski z Żabna, Sławski i Po- 
niński z Komornik, porucz. Haberstrom z Ostrowa

HOTEL PARYSKI. Obyw. Józewicz z Nychów, Barański z Kościana, 
ksiądz Schniggenberg z Rydzyny, kupiec Stęcznłewski z Sul­
mierzyc.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr hr. Skarbek z Bielska, 
radzca Seligs z Gumbina, dyr. Busch z Hildesbeimu, kupcy Ehlere 
z Nowego miasta, Sieme z Wrocławia.

MYL1USA HOTEL DREZDEŃSKI. Wł. dóbr hr. Finkenstein 
z Trzemeszna, Hagen z Sarbii, dr. Rechfeld z Grodziska, nadburm. 
Bergamann z Elberfeldu, nadleśn. Böhlke z Rakotu, kupcy Grotjań 
z Weissenfels, Koppenhagner z Wrocławia, Magnus, Krause, Schmidt 
z Berlina.

HOTEL FRANCUSKI. Wł dóbr pani Baranowska z Rożnowa Ko- 
rytowska z Rogowa, kupcy Belger z Królewca, Abrahamsohn 

| z Bamberga, Brockschmidt z Berlina, Dressler z Wolsztyna

Wiadomości toandlewe.
Stów, kupieckie w Poinaniu, dnia 27 kwietnia.

Zyta niżej i mało obrotu, na kw., kw.-mąj i mąj-czerw. 3i1/,, 
czer.-bp. 32, lip.-sier. 32’/„ sier.-wrz. 33’/, tal. pł. Okowita: słabo 

i i cicho, na kw. i maj 13» e, czerw. 14'/,, bp. 14’/,, sier. 14%, wrz. 15
tal. pi.

Berlin,26 kwietnia. Psaenica: 100 Int w afiajsoa 47—59 
tal. pł. wedle jakości. Zyto: 81—82 funt. 36*/„ na odstawę wio-
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Senną i inaj-eier. 35%,—%,, caerw.-lip. 36%—%, lip.-sier. 37%—'/„ 
sier wrz. 38%—’/,, wrz-paź. 89%,—39 tal. pi. Jęczmień: 17a0 funt, 
wielki 27—33 tal. pł. Owies: 1200 funt, w miejscu 22—24, na 
edstawę wiosenną 22*/,— ’/,, maj-czer. 221',, czer.-lip. 22'/«, lip.- 
sier. 23% pi, sier.-wrz. 24 nom., wrz.-paźd. 24 tal. pł. Groch: 2250 
funt, do gotowania 35—46 tal. pł. Rzep: 92—94 tal. pł. Rzepak: 
90—92 tal. pł. 0161 rsepiowy: 100 funt, bez beczki w miejscu 12'/,i 
na kwieć, i kw.-maj i maj-czerwl2%,—%„ czerw,-lip. 12’ n '7«<i 
pŁ, lip.-sier. 12%,, żąd., wrz.-paźdz. 12%—’.',, paźd.-list. 12*%t— 
% tal. pł. Olój lniany: 100 funt, bez beczki w miejscu 14% tal. 
pł. Okowita: 8000% Trall. w miejscu bez beczki 14"/„—%, na 
kw. i kw.-maj 14%—’%,, maj-czerw. 14”/,,—%,, czer.-lip. 15%,— 
’/,„ lip.-sierp. 15%—%, sier.wrz. 16—15%, wrz.-paź. 16*/,—16 
tal. pł. Wypow. 7000 cent, żyta, 20,000 kw. okowity.

Szczecin, 26 kwietnia. Ra giełdzie. Pszenica: wyżój, 85 fan. 
żółta w miejscu 46—53%, 83— 85 funtów żółta na odst. wios. 54—%

paźdź. 57%—% tab pł. Żyto: wyżój, 2000 funt, w miejscu 33% 
34%, na odstawę wiosenną 34%——36, maj-czerw. 3i%—' — , ’/,—36, maj-czerw.
czer.-lip. 36, lip.-sier. 360,—%—37, wrz.-paź. 38—37% tal. pł. 
Owies: 50 funt. 23—%, na odstawę wios i kw.-maj 23% tal. pł. 
Olój rzep, trzyma się dobrze, w miejscu 11%, kw.-maj 11% źąd., 
wrz.-paź. 12% tal. pł. Okowita: dobrze i wyżój, w miejscu bez "be­
czki 14’/,, na odstawę wiosenną i maj-czerw. 14* 3, czer.-lip. 14%„, 
lip.-sierp. 14%, sier.-wrz. 15% tal. pł. Siemię lniane: pern. 13 
tal. pł.

Wrocław, 26 kwietnia Ka ta?ge:

Ksep zimowy: 218—-206- 194 sgr. aa 150 fatbrutto. 
ifaepate 208—1'8—154 gf.r. z& 150 fnt brutto.
Rzep Satowy: 178—166—158 sr. za 150 funt, brutto 

Ra giełdzie. Eoniczynaczerwoua: trzyma 
9'/,—11, średnia 11’/,—12%, wyborowa 13%, najpiękniej],? 
— 14 tal pł. Koniczyna biała: bez zmiany, pożlej, 
średnia 13—15, piękna 15’/,—16, nąjpiękniejsza 16’/,—17

dobn

—%— .55, maj-czerw. 54%—%—55, czer-lip. 55%, lip.-sier. £6, wrz.-

Z polecenia Dyrekcyi Spółki Bazarowój wy­
płacać będę Dywidendy Bazarowe 
za rok 186 3 od dnia dzisiejszego 
do ostatniego czerwca r. h. w po­
mieszkaniu mojćm; nieodebrane w tym czasie 
prześlę na koszt odbierającego.

Poznań, dnią 2 kwietnia 1864. (1353)

Maynuszemics;.

Urzędnik gospodarczy, bezżenny, wolny od 
wojskowości, zdolny zarządzać samodzielnie, 
lub zależnie mniejszemi dobrami, poszukuje 
miejsca od św. Jana r. b. O bliższych szczegó­
łach dowiedzieć się można na listy frankowane 
pod adresą W. R. poste restante w Miejskiej 
Górce. [1392]

Ogrodnik, żonaty, bez familii, doświadczo­
ny we wszystkich gałęziach zawodu tego, mo­
gący uzdolnienie swoje poprzeć dobremi świa­
dectwami, poszukuje od Śgo. Jana r. b. odpo­
wiedniego miejsca. Łaskawe ofer. uprasza się 
pod lit. A. B. post rest. Staykowo pod 
Wronkami. (1426)

prit

Pszenica biała 
żółta

żyto
Jęczmień 
Owi; s 
Groch

piękna
agr.

67—70
64-65
42-43
86—38
29—30
46-48

áred.
ágr.
65
63
41
34
28
44

poáled.
igr.

58-62
58-61

SI—32 
26—27 
39-42

n f ..i ,,

11%, msj-czer. 11%„ czer.-lip. ll’/„, lip-sier.- 12, wriei. «■» 
12%,—%,,—%, pł., paźd.-list 12%, tal. żąd. Okowita: wjif
6000 kw., w miejscu 14%„—14—%, na kw. i kw.-maj l(i J 
maj-czerw. 14’/,, czer.-lip. 14’/, pł., paź-list. 15 tab żąd. ¡legi 

®u

Walne zebranie członków Towarzystwa Po­
mocy Naukowój, imienia Karóla Marcinkow­
skiego, odbędzie się w Środzie, dnia 9 maja 
r. b., o godzinie 11 z ranę, w oberży Hiittnera, 
na które szanownych członków Towarzystwa 
i obywateli powiatu się zaprasza. [1430]

Ogrodnik, bezżenny, Polak, wolny od woj­
skowości , opatrzony dobremi świadectwy jako 
praktyczny przy utrzymaniu zakładów ogrod­
niczych, kwiatach i szkółkach, poszukuje 
miejsca od św. Jana r. b. Pakość, poste rest. 
A. R. [1417]

W aptece mojój otwarte jest miejsce ucznia. 
[1323] H. Elsner.

Ceglarz, obeznany wswojóm rzemiośle, opa­
trzony dobremi świadectwami, uzyskać może 
zaraz posadę w Kobylempolu pod Poznaniem. 
________________________________ (1424)

Na Wielkiój Rycerskićj ulicy No. 16, na 
parterze, stancya z 6 pokoi się składająca, 
kuchni, schowania, drwalnika i wygodnój pi­
wnicy, jest do wynajęcia od 1 lipca z powodu 
nagłego wyjazdu. (1429)

Wrocławska ul. jest par. 1 pokój na lewo 
do win. [1433]

¡5________ , _ _________________________
Szanownój publiczności donoszę, iż od 1 maja tego roku zakładam w Strzelnie at5

Magazyn strojów i handel krótkich towarów,
przytóm krawiecczyzną i białem szyciem trudnić się będę, przyrzeka­

ne jąc, że obowiązki na mnie włożone jak najsumiennićj wypełnię.

[1397] Gabryela Foerster.

Lubownikom kwiatów i ogrodów, tudzież gospo­
darzom rolnym i leśniczym

polecam bogaty' swój skład nasion rolniczych i ogrodowych, których wy­
kaz (No. 23) udzielam bezpłatnie i franco.

Bukiety itd. wygotowywa się jak dotąd w sposób nojgustowniejszy.
Lokal sprzedaży: Handel nasion i ogrodownictwo artystyczne i handlowe

ni. Królewska No. i5a. Henryka Meyer,
Poznań, wiosną 1864. ulica Królewska No. I5a i 6/7. [1158]

Dla panów właścicieli gorzelni.
Niniejszóm mam honor zwrócić uwagę panów właścicieli gorzelni na swoją fabrykę wy­

robów miedzianych ku wygotowywaniu aparatów gorzelniczych i przebudowaniu wszelkich przy­
rządów według konStrukcyi najnowszój i najprostszój; aparaty te wymagają nietylko %3 mnićj 
wody chłodzącój od dotychczasowych przyrządów pistoryuszowych, ale nadto tylko połowę ma- 
teryału opałowego, gdyż się za pomocą nich z największą łatwością 100 do 110 kwart okowity 
w jednój godzinie wypala, a więc w przeciągu 8 do 9 godzin 3 kadzie po 2400 kwart zacieru; 
okowita zaś ma przecięciowo 84 do 88% Trall. Aparaty te są nadto o wiele tańsze od dawniej­
szych, w dowód czego każdego czasu jestem gotów przedłożyć co do wygotowanych przezemnie 
aparatów najkorzystniejsze świadectwa, nadmieniając równocześnie, że tak co do siły produk­
cyjnej, jak i trwałości mych aparatów podejmuję najzupełniejszą gwarancją.

Postanowiwszy obok najrzetelniejszój i hajpunktualnkjszćj usługi stawiać ceny naj­
niższe, gotów jestem służyć na każde zapytanie bliższemi objaśnieniami.

Kogoźno, w »tjczniu 1864 Netzbaildt,

[1396] fabrykant wyrobów miedzianych.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 26 kwietnia.

Ptfiery praski»
Pożycz. dobrow.
— rsąd. 1859..
— 50, 52 konw.
— 54, 55,57,59
— 1356.........
—- pram. 1855

Obligi dług, skarb.
— Marchii.........

Listy cast. March
— Prus Wach..

% i mame i pł»«

*%l 
5

— Pomar..

S:

a
3%
3%
8%
3%
4

— W. Ki. Pean...
— — — (nowe
— — (nowe
— Baląatie..........
— gwar. B...........
— Proa Zach....

»7«
4
4
3%
4
3%
s%
37,
4

84

— rent March....
— Pcaor...........
— W. Ka. Pose. 
— Pr. Ws. ¡Kaci 
— Sfadreńskie,...
— Saskie.............
— Ssiąskie.........

fftplerj Mgraaicans. 
Auatr. m tali........
— Poż. narad....

97%
98%

95
ICO
100
123%

90
90

95%

97

987,

62%
70

>1 łądrae pbł.
— Obligi 250 n.. Ö 82 —

Bosy. 5 poiy.SBegl 4 — 80
— 6 - ........ 5 — 90
■tesr. poż. angiel. 5 — 88%
Polsk. obligi skarb 4 __ 75%,
-r Cert. A. 300 M. 5 90 —
--------- B. 200 si. — — —
— Lis.z.n.wB.S. 4 — 79%,
— 0b.cstk.500z. 4 — 88

Pieniądze.
Frydrychadory.......
Luidory..................

113%,
110%

Złota, font cel.... __ —■ 460%
Srebra — dito.. __ — 29
Saskie bil kas...... — 99’/,
Niem. banks?„........ _ — —

— płat w Lipsk® — 99%.
Anstr. bank........ — — 87%
Polskie bil bank. — — —
Disk. bank, od wek. __ 5%,

Akeyc k«M żetes.
Berlin-Anhait.......
Rerlin-Hamb.........

4
4 z 169%,

139
Beri- Poczd.-Mage 4 192%
Berl.-Szcsecin...... 4 140
WrocŁ-Freib........ 4 — 129%

— najnow...... 4
Brzeg-Niskie......... 4 — 85
Koilo-BogEmin.... 4 58%, —
Koźlo pierwot....... 4%, 90'/, —

— — » — 94%,

Dolno-Ssl-Marih ..| *

1%. I M“' piał.

Dolno-Sab kol pot /4 
— pierwot......

Póin. hryd.-Wilh.. 
Górno-Sab A. i C.

— Litt B.. 
Opoł-Tarnowis 
¡rtarogr.-Pczn.

ikcy* bank. I kredyt. 
Seri blow. te......
Serb Tow. hand.. 
Gdahski bank pry w 
Dysk. Udsaal kom. 
Goto bank. pryw..
flanow. dito......
Kr61ew. dito......
Lipsk. Stow, fered. 
Magd. bank. pryw. 
Pomer. bank rycer. 
Poan. bank. prow. 
Prosk. nibs. bank. 
Ssl$sk. Stow. bank.

ikcya nraemystowe. 
Kerb fab. hob té!. 
Minerwy Szląskiój
Concordia...............
Magd, assek. ogn. 
OMig. s pnw. pierw. 
Berl.-Àiihaiî......

95%
68 

5
4
3%
3'/, 140’/,

fl%
155%

8%

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
<7,
4

67%.
99%

— 118% 
- 110 

102%,I 
— ¡100 
— 93
99%,! - 

102’/,

94%»
96

103%

*V»|
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Dominium Osiek pod Kościanem poszukuje 
osoby uczciwój i łagodnego temperamentu, 
znającćj się do ścisłego doglądania gospodyni 
i domowego gospodarstwa, do utrzymania bie­
lizny i pościeli, i do pomagania pani w zarzą­
dzie domu, a czasem do zupełnego wyręcze­
nia jej.

Potrzebuje także panny służącej, uczciwój 
pod wszelkiemi względami, i umiejącój dosko­
nale krawiecczyznę, szycie, delikatne pranie, 
czesać i ubierać. (1428)

Dobra rycerskie, 5000 mórg rozległe, w 3 
foliach hipotecznych, pod Inowrocławiem poło­
żone, są razem lub pojedynczo do sprzedania. 
Zaliczka w ilości 2/5 ceny.

Szgzegóły tylko osobiście u Dr. Wilkońskie- 
go w Poznaniu, ul. Młyńska 20 lub u zarządzcy 
dóbr pana Logi w Dulsku pod Inowrocławiem.

(1295)

Księgarnia K. Rejznera noleca Obrazki 
śś. Pamiątka pierwszej ko­
munii świętej po 4 poi. grosze. [1425]

Polecana się łaskawym względom Wy­
sokiej szlachcie i szanownej publiczno­
ści, jako przyjmuję wszelkie roboty ma­
larskie, w miejscu i zamiejscowe, upra­
szając o łaskawe zaufanie i względy jako 
rodak, a będzie mojem staraniem wszel­
kie roboty z największą zręcznością 
wykonać. (1238)

Stanisław Andrzejewski,
majster mularski, tylne Chwaiiszewo No. 3.

Wyprzedaż
pozostałych resztek prawdziwych hawań- 
skich cygar po bardzo zniżonych cenach u

Fontowicza,
[1420] ulica Wilhelmowska No. 10.

Świeży tegoroczny

Porter marcowy
(Double brown Stout) 

z fabryki Barklaya Berkins i Sp. 
W Londynie polecają

W. F. JfBeyer i Spółka,
[1432] plac Wiłhelmowski No. 2.

Tłustego wędzonego łososia
odebrał Izydor Appel, obok banku.

cen
Zgubiono!

Zgubiono naramiennik granatkowy 1 
teiny znalazca odbierze stósowne wynaJj.?1 
nie przy Małych Garbarach pod No. 7, napr 5 
8zóm piętrze.

Zakład lekarski w Görbersß
jest obecnie nowemi budowlami znaczni W 
większony i w wszelkie wygody opati by
Z powodu wybornych jego stosunków! >»c 
tycznych, odwiedzają go mianowicie z ni 
szym skutkiem osoby cierpliwe ¡alb; 
płuca. Ł owić

Listy przyjmuje podpisany w Görbei iący 
w pow. Waldenburg w Szląsku. ilib;
[1334] Wr. Urehmei 1«

IIB'

Szprycowanie i pigułl
z rośliny Matico, □,<

PP. Grimault et Comp., aptekarzy w Paiikie
Nowe lekarstwo przyrządzone z liści W 

wiańskiego drzewa zwanego Matico, leczy Jyl 
ko i radykalnie zaniedbane słabości blenoffet i 
i najuporczywsze rzeżączki. Użycie tą 
karstwa nie zostawia po sobie nigdy niebekepr 
cznych następstw, jakiemi są: zwężenie ka igl 
i nabrzmienie kiszek. Od chwili pojawieni n 
tego środka, najsławniejsi lekarze parjzcj 11 
Cazenave, Puchę i Ricord wszelkich innyc «Iz 
karstw swym chorym przepisywać zaprze Ipo' 
Szprycowanie z Matico używa się w począł liyt 
słabości, a zaś Pigułki w wypadkach cii iste 
cznych i zadawnionych, którym ani Balsa 
Kopajwy, ani Kubebą, ani Saletranem sil 
siarczanem cynku lub Siarczanem misffiftj 
pobiedz nie było można.

!]
K,

Kapsułki vaginales
z rośliny Matico,

dla kobiet.
Dostać można w Poznaniu w aptece p.^ 

nera ulica Wrocławska nr 31.

by
ant
om

ŃÓ!
:rDom. Dusina pod Gostyniem ma na ¡i ¿

daż 330 młodych macióreki? 
skopów. Maciórki końcem lipca, '
natomiast w czerwcu odebrane być mogąi

Sto70 macior i 80 skopów.
dych, zdrowych i do .chowu zdatnych, w P'!Ie8i 
gatunek wełny olfitttjących, sprzedaje D «( 
nium Grabianowo pod Szremem. Po strey* 
odebrania. .. |B W

——'UfSprzedaż bydła do chowu.
W poniedziałek dnia » maja o godzinie 11 przed południem wysti 

rdaż około 30 sztuk liv<lła rasv nLnln 20 'na sprzedaż około 30 sztuk bydła rasy Sliorthorn, około 
ranów SoutSkbown, około 30 kiernozów i macior rasy »w ł 
sklej. Szczegółowe wykazy znajdują się

— obi. z pr. pierw.
Listy sast. gal now. 

z kup. w. anstr.
Listy zast. gal star, 

kup. w mon. kr.
KURS STÓW. KUP

,WPOZ^

tulskićj, druga stacya od Krzyża. W przypadkach zdarzających się zameldowań jest pod« 
Bogdanowo, pod Obornikami, w W. Ks. Poznańskićm.

N. M. Witt.

75%
94

J 30%

100%,
25

360

97%,
100%,

(1117>
b. 1 ,)•<

Berl-Hamb.......... t*/, 99’/, __
— IL Ein........ 4% — —

Berl.-Pocs.-Kfag. A 4 97 —
— Litt C........ 4%

4%
— 94%

— Litt. D„...... — — '
Berl.-Szczecin....... 4%, — —
— II. Em.......... 4 — 92%,

Koilo-Bögamin.... 4 — . 89%,
- 1H. Em....... 4%, — 97

Doliio-SzL-Msrch.. 4 95%, —
-- koawen......... i 95’/,
— — Kl ser.. 4 93%
— — IV ser.. 47. — 100

P6in.-Fryd-Wilh... 
G6rn.-Szl. Litt A.

4 — .—
4 — —

— Litt B........ 8%, — 84%,
L. Lit D............ 4 94%, —
t- Lit. E........... 8%. — 82%,
— Lit F.......... 4%s — 100

Starogr.-Pozn........ 4 -r
11 Em........... <7*

rwi
•— 99%

KURS GUELDY tOCLAWIU
dnia 26 kwietnia.

Psplery i plealłSse. 
Dukaty.................. 96
Frydrychsdory.... — —
Lojdory........ . — 110%, —
Polskie bil. bank. — —
Aust. banknoty.... — — —
Nowa Waluta Ausi — — 87%,
Wróci, obi miejsk.m i' w»*»—■w—1*-», .i.-«-.. 4 __

Poenań. list zaat.
— nowe........
— nowe......
— Listy Sent..

Szląskie list Zest.
— nowe Lit A.
— nowe...........
— Lit B,..».. 
— Lit. C.......
— Listy Kent.. 
— Oblig. prow,

Polskie Listy Zest.
— nowe Emia.. 
— Obi skarb.

obi. ezfjstk.&SOOri. 
Anstr. pożyc z na. 
Minerwy akcye.... 
Ssląski bank.........
— tow. assek.og.

T
%

4 a
S%,
4
»V.

4
4
4
4
îy-

t,4»iic J pbo

95%,

95’/,
93%

100%
dnia 27 kwietnia

100’,
89’,

797. -

70%,
26

Aieye §zl§sk. kel.iel.
Freibnrg..................

- now. Emis... 
obi. s praw pier.

Górno aal. Lit A-iG
LitB....... .

— obi z pr. pierw.
...............Lit B
.............Lit. E

OpoL Tarn,......-
Kożlo-Bogiuain.--

*7,
8%,
4%,
4

3%

7*
4

95%,

141%.
95%

58%,

129%

154%,

82
67%,

Redaktor o^powiedââlny i"wydawca w sastepstwfaTssezepan JsikollhL — Kafeladem i czcionkami Ludwika Merzbaeha w Poznaniu,
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